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Ju tro , Śgo Leoria Papieża.
H55

P o b o żn e_pielgrzymki dla odwiedzania Grobu ZBAW I
C IE L A  św iata, przy najpiękniejszej pogodzie, przecią
gały się przez całą W ielką Sobotę, i wszystkie Św iąty
nie P a ń s k i e , od w spaniałej Katedry M etropolitalnej, aż 
do skromnego na Solcu Kościoła XX. T ri/n ita rzy , gdzie 
Grób C nrt YSTUSA PANA, z wszelką starannością p rzy 
brany został; przepełnione by ły , wszelkiego stanu i płci, 
pielgrzym am i. p rzyjemne z a p ra w d ę  dla oka by ły  te 
wędrówki, świadczące najlepiej, że tradycyjna pobo
żność przodków? tkwi dotąd w głębi serc ich spadko
bierców , spadkobjcrców pobożności i w iary, i tego 
p rzy k azan ia  do Świętej Matki Kościoła, jakiem i od- 
dawna słijsZn;e sję chlubił lud polski. Niezmordowane 
w swych zabiegach o dobro wszelkich Instytucji dobro 
czynnych, Damy, pełn iły  z całem  poświęceniem, przy
ję te n a  siebie obowiązki kwesty, których rezu ltat nie- 
om ,eszkamy Czytelnikom podawać, w m iarę zbierania 
bliższych o nim szczegółów, m ając nadzieję, że takowy 
jak  najkorzystniej wypadnie.

"  godz: dopiero 8ej wieczorem, zaczął się zm ieniąć 
sta(r* rzeczy, a miejsce żałoby, zastąpiła powszechna 
^  8Wiecic Chrześcjańskim radość, gdy dzwony z Archi- 
"śfedralnej " ’jeży, zw iastow ały nam  ZMARTW YCH
WSTANIE PAŃSKIE. Na ten odgłos rodosny, na no- 
^o  Przybytek BOŻY, zapełn ił się pobożnemi i w raz 
Zreligijnem i pieniami K apłanów  zm ieszały się pienia 
zebranych, grzm iąc jedną piersią wesołe A llelu ja , k tó 
rego echa, pow tarzały  m ury Przybytku. Na tem  Na
bożeństwie Rezurekcyjnem celebrow ał Najdostojniejszy 
JX. F ija łkow sk i, Arcy-Biskup W arszawski M etropoli
ta, rozpocząwszy takow e uroczystą processją, która 
Wyszła z Kaplicy Archi-Konfraternji Literackiej. Orszak 
processyjny składali Członkow ie tegoż odwiecznego 
Arcy-Bractwa, asystującego zawsze przy każdej uroczy
ś c i ,  ze św iatłem  jarzącem  w ręku. Za niem i p o 
m pow ało  Duchowieństwo, w  gronie którego uważano 

'v?>ch Chaldejskich Zakonników bawiących obecnie 
T  Warszawie. Członkowie Akademji D uchow nejR zym - 
*k]0'^atolickicj, oraz Prześwietna K apituła M etropoli- 
ac |*i * K r z y ż e m  Ś w ię ty m  na czele. Najdostojniej- 

sz Arcy-Pasterzowi, towarzyszyli dygnitarze tutejsi, 
p : Radcy T ajni: Ł ęsk i, D yrektor G łów ny

re ^  Kom: R. P. S . ,  i Senator E lja sze w ic z ; podpo-
MFNTFM akinu nad p r z e n a j ś w i ę t s z y m  s a k r a -

... o  i  niesionym przez A rcy-Pasterza, podtrzym y
wali: nadcy .paj nj g euatorow je Z aborow sk i i Hogo- 
‘ińs/Cł, oraz Rzecz: Radcy S tanu : Prezydent m iasta An- 
J'aull; 8ekretarz g tanu prZy Radzie Administr: Króle- 
lWa Karntcki- D yrektor W ydziału W yznań w K. R.
■ W. i v- Solnic/ti, i Vice-Prezes Banku Polskiego 
*eniioth. Wśród szpaleru pobożnych, których zaledwie 

oJołały objąć m ury obszernej Archi-Katedry, przeciągał 
Processyjny orszak; a p0 trzykrotnem  obejściu w e- 

oątrz Kościoła, Najdostojniejszy Arcy-Pasterz przy- 
M p ił do W ielkiego O łtarza, i po odśpiewaniu re lig ij- 

łch  pieśni, oraz Te Deum, oraz udzieleniu obecnym 
Wcy-Pasterskiego błogosław ieństw a P r z e n a j ś w i ę t s z y m

S a k r a m e n t e m ,  odniósł tenże N. SAKRAMENT do przy
bocznego O łtarza, zakończając to uroczyste Nabożeństwo 
Rezurekcyjne.

Onegdaj to jest w pierwsze Święto Z m a r t w y c h w s t a 
n i a  P a ń s k i e g o ,  celebrow ał w A rchi-Katedralnym Ko
ściele, Najdostojniejszy JX. F ija łk o w sk i , Arcy-Biskup 
M etropolita; Kazanie zaś m ia ł W. JX. Kanonik M etropo
litalny R zew u sk i. W czoraj zaś to jest w drugie Święto, 
celebrow ał W. JX. Kanonik M etropolitalny S zc zy g ie l
sk i,  a Kazanie m ia ł JYV. X. B ia lo b rzesk i, P ra ła t Scho
lastyk M etropolitalny.

W  dzień WieJkiejnocy, w Kościele Śgo K r z y ż a ,  cele
b row ał Sum m ę pontyfikalnie, JW . JX. Hr: P la ter, Bi
skup Suffragan Łow icki.

W czoraj jak  corocznie w  Kościele Braci M iłosierdzia 
B o n ifra tró w , jako w pam iątkę ukazaniu się CHRYSTU
SA PANA Uczniom dążącym do Em aus, odpraw ione zo
sta ło  w tymże Kościele uroczyste Nabożeństwo.

NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA ALEXANDRA F E - 
DORÓWNA, m ianować raczyła, Damą O rderu Śej K a 
t a r z y n y  Ilej kl:, Xiężniczkę Katarzynę Lwów, Pannę Ho
norow ą J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę ż n e j  
H e l e n y  P a w ł ó w n e j .

Pułkow nik v. K au f/m n n, Dowódca pu łku  N aw agiń- 
skiego piechoty, m ianow any został p. o. N aczelnikaM i- 
k o ł a j e w s k i e j  S zko ły  Inżenjerji.

Jenerał-M ajor Sztabu v. S tie rn k ra n tz , m ianow any 
został Naczelnikiem Tryangulacji Królestwa Polskiego.

Onegdaj i wczoraj, Duchowieństwo i liczni Dyeeeza- 
nie, składali Najprzewielebniejszemu JW . JX. A rcy-B i- 
skupow i F ija łkow sk iem u , Metropolicie, życzenia sw oje 
Ś w iąt w esołych.— W czoraj pod przewodnictwem  P re
zesa W ydziału Adm inistracjiO gólnejXcia J .T . Lubom ir
sk iego , zebrali się Członkow ie W arsz: Tow: Dobr:, d la  
złożenia Najdostojniejszemu A rcy-Pasterzow i.i Prezeso
wi Tow arzystwa, swych życzeń.

JW . Radca Tajny Muchanow, D yrektor G łów ny P re- 
zydująęy w Komissji R. S . W. i D., w dniu 6 tym  b . m . 
zw iedził Szpital Świętego J a n a  B o ż e g o ,  i za znaleziony 
w tym że porządek, oświadczył Radzie miejscowej, sw o
je zadowolenie.

Dziś już możemy podać niektóre szczegóły dotyczące 
wypadku kw esty po Kościołach w czasie obchodu g ro
bów. I tak ; Hrabina S t-.Potocka zebrała w Kościele0 0 .  
K apucynów , rs. 603; Hrabina St: Kossakow ska, u XX. 
B ern ardyn ów , rs. 450;. Hrabina z Chodkiewiczów 
K ossakow ska , u XX. Reform atów , rs. 474; H rabina 
Borchowa  rs. 225; Pani z Hrabiów Ilińskieh Laska  rs. 
380; Marja z Hr: Nesselrode K a lerg is  rs. 350; Hr: RfO- 
w u ska , rs . 150 kop: 40.

Onegdaj, gdy ca ły  św iat Chrześcjański b r z m i a ł  pie
niem  A llelu ja , i w m urach cichego Przybytku, gdzie 
niedola znajduje przytułek, rozległ się również ten od
głos, dowodzący pamięci o swych braciach w CHRY
STUSIE, względem których należało się w ypłacić oho-
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wiązek m iłości bliźniega. Mówimy tu o W arszawskiem  
Tow arzystw ie Dobroczynności, które jak  corocznie tak i 
onegdaj także urządziło w gm achu swoim święcone dla 
S tarców  i sierot płci obiej, zostających pod jego opieką.
P o  pobłogosław ieniu zatem darów Bożych przez JW . 
K anonika D zia szk o w sk ieg o , przy stosownej do tej 
okoliczności przemowie, w obec szanownych Opiekunek, 
oraz Prezydujących w W ydziałach i Członków W arsz: 
Tow: Dobroczynności, przystąpiono do rozdzielenia świę
conego, jakie już to z dobroczynnych ofiar, już z darów 
oddzielnych dostarczone zostało. Przed sam ym  jednak 
rozdziałem , zwrócono się jeszcze ku obecnemu Ojcu sie
ro t, Pułkow nikow i P opław skiem u. Chw ila ta zgro
m adzenia w jedno koło tak Starców  jak  sierot, w ybra
n ą  została na wręczenie m u portretu jego w obec tych 
najbliższych świadków jego czynów i zasług przez lat 
kilkanaście. P rzy tej więc okoliczności, w  im ieniu całe
go Tow arzystw a Dobroczynności, przem ów ił Xiążę Ta
deusz L ubom irsk i, a po nim  z kolei ozw ał się W . Da- 
n ie ls k i,  którem u w podziale przypadło następst wo Opie
kuna Ochron po szanow nym  Pułkow niku. Uczciwszy 
zatem  zasługi Ojca sierot rów nie żywem jak  serdecznem 
słow em , wręczony mu został portret, przez obecne Da
m y  Opiekunki, to jest Hrabinę Różę Z am oyską  i Panią 
Z ach arh iew iczow ę. Jeden to więcej jeszcze lecz nale
żny hołd  oddany zasłudze i cnotom . Po skończonej 
cerem onji, przystąpiono do rozdziału poświęconych da
ró w , którym  się zajęły tak wym ienione już szanowne 
O piekunki, jakoteż Panna Michalina Luceńska, Siostry 
M iłosierdzia i C złonkow ie  W arsz: Tow: Dobroczynności. 
Obsłużono zatem Starców , pomiędzy k tó rem i dom ino
w ali sędziwością la t: W alenty Z ych ow sk i, lat 87, i Ja
dw iga K ijkow ska , la t 89; obsłużono sieroty i sierotki, 
pomiędzy którem i naw zajem  najm łodsze wiekiem b y ły : 
Aniela K użniecka, lat 4x/2 licząca, oraz 8m io-letni Dą
b ro w sk i;  a dopełni wszy tej prawdziwie bratnio-chrze- 
Sciańskiej posługi, niejedno westchnienie w ydarło  się 
z piersi sędziwego starca, lub nieletniej sieroty, które 
kiedyś policzone zostanie owym  ich dobrodziejom, tam ,
"w górze!

W czoraj na wzór dnia onegda jszego, rozdzielono tak
że, w obec jak  zwykle Opiekunek i Opiekunów W arsz: 
Tow : Dobroczynności, święcone jajko pomiędzy sierotki 
znajdujące się w O chronie W arsz: Tow: Dobroczynności 
n a  Nowym-Świecie. I tu także dobroczynna ręka przy
go tow ała tę drogą dla dziatwy pam iątkę, i tu m iejscowy 
K apelan pobłogosław ił te dary Boże przy stosownej do 
dziatw y przemowie, i tu nakoniec łz a  wdzięczności ob
darzonych sierot, była najpiękniejszą dla ich dobro
dziejów nagrodą.

Podobnież po wielu istniejących w W arszawie dobro
czynnych zakładach, jak w Domu Schronienia Opieki 
N . MARJ1 P„ i innych, odbyła się cerem onja rozdziału 
święconego, pomiędzy znajdujące się w tych zakładach 
osoby, a wszędy z ową Chrześcjańską posługą i przy- 
kładnością, jakich w ym agała ta uroczysta pam iątka 
Z m a r t w y c h w s t a n i a  PAŃSKIEGO.

Daniel Szpech t,  Obywatel m. W arszaw y, przeżywszy 
la t 70, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, wczoraj prze
n iósł się do wieczności. W sm utku pogrążona Zona, za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exporfa- 
cję zwłok Jego, ju tro  o godz: 5tej po południu, z Kapli
c y  XX. B ernardynów , na sm ętarz Powązkowski.

Napoleon Głgboćki, Z ło tn ik , po krótkiej słabości za- 
onegdaj życie zakończył. Pozostała Siostra w raz z Mę
żem, zaprasza Krewnych, P rzyjaciół i Znajom ych, na 
wyprowadzenie zw łok, dziś o godz: 5tej po południu, 
zKaplicy X X .R eform atów , na sm ętarz Powązkow ski.

Henryk P io tro w sk i, b. Oficer W ojsk CesarSKORos-  
syjskich, Syn Urzędnika N. Izby Obrach:, przeżywszy 
lat 32, zaonegdaj przeniósł się do wieczności. Exporta- 
cja zw łok jego z Kościoła XX. B ern ardyn ów , na smę
tarz Powązkow ski, odbędzie się dziś o godz: 5tej po po
łudniu; na którą, Rodzice zm arłego, Krewnych, Kole
gów i Znajom ych, zapraszają.

Matylda z Riedigerów Tschoepe, w dniu wczorajszym, 
podługiejchorobie, w wieku la t24, przeniosła się do w ie
czności. Pozostały Mąż z dwojgiem  Dzieci, zaprasza Kre
w nych, P rzyjació ł i Znajom ych, na wyprowadzenie 
zw łok, ju tro  o godzinie 4ej z południa, z domu N° 1048 
przy ulicy Grzybowskiej, na sm ętarz Ewangelicko-Re
form ow any odbyć się m ające.

Od Soboty przez dwa dni ubiegłe, woda na Wiśle zna
cznie się zm niejszyła, skutkiem  czego przystąpiono już 
do robót na linji m ostowej w  celu przyw rócenia kom - 
m unikacji pomiędzy W arszaw ą a P ragą. O wylewach 
tegorocznych nie m a dotąd żadnych zastraszających w ia
domości, i zdaje się, że ieh mieć nie będziemy. Dziś stan 
wody na WTiśle pod W arszaw ą stóp 14 cali 3 , a roboty 
ko ło  m ostu nie ustają, tak dalece, że tenże najdalej na 
Piątek już będzie gotowy.

Kom itet u rzą d za ją c y  u ro czy s to śc i m u zyczne, za
w iadam ia, że ju tro , to jest we Środę, dnia l l g o b .  
o  g o d z in ie  5tej p o  p o łu d n iu ,  w g m a c h u  Cf/fkuj będziC
próbow aną Kantata N ioła, u tw oru  S tan is ław a Moniu- 
szk i,  i z tego powodu uprasza najuprzejm iej D y l le ta n tk i  
{sopran y  i alty ), aby na takow ą pró b ę ,  licznie się zebrać 
oraz aby głosy rozpisane K antaty m ie ć  *sobą raczyły. _

Kom itet Resursy K u p ieck ie j ,  m a zaszczyt ponownie 
zaw  iadomić s z a n o w n y c h  Członków i Publiczność, że ju 
t r o  o  godz: 7ej P. P rzy s ta ń sk i  Profesor, w  d a ls z y m  cią
gu prelekcji popularnych, mieć będzie w sali tejże Resursy 
drugi odczyt z fizyki, którego przedm iotem  będzie rzecz 
o głosie.

Onegdaj i wczoraj, po odbytych Nabożeństwach po 
Kościołach, przystąpiono do pożyw ania święconego, 
rozpoczynając takow e rozdzieleniem między siebie świę
conego jajka i zamienieniem wzajem nych życzeń. Naj
piękniejsza gościnności cnota, uszanowaną została w cią
gu dwóch dni ubiegłych, w całej rozciągłości. Od sk ro 
m nej strzechy, aż do w spaniałych kom nat pałacowych,, 
rozw arły  się podwoje dla uświęcenia odwiecznego zwy
czaju, ponawianego i przestrzeganego corocznie z wiel
ką uroczystością. W ystawne stoły uginały się pod cięża
rem  dom orosłych bab i m azurków , szynek i głow izn, 
y  .kzcie wykw intnych ciast piram idalnych, z jakiem i 
w ystąpiła sztuka cukiernicza, dla tem większego przyo
zdobienia zastaw y. Zdradliwe częstokroć ń < % jak o śd o - 
p isa ły  w  tym  roku Paniom Gospodyniom, tak .że  żadnej 
z nich nie przyszło się rum ienić za ich niedyskretny za
kalec, lub tym  podobne wyskoki babie. Św iat elegan- 
cki, jak  zwykle tak i w tym  roku, niecofnął się przed 
starodaw nym  zwyczajem, i grom adził się kolejnie u sie
bie, przyjm ując z otw artem i ram ionam i tych wszystkich, 
którzy w dniach tych nawiedzali ich progi. Było to nie 
m ałe pole do popisów, dla tyle wydoskonalonej u nas
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sztuki cukierniczej, to też nakłady PP. Conti, Loursa, 
S ztra sb u rg era , C zajkow skiego, Sem adeniego, i tylu 
innych, których trudno tu zliczyć, współzawodniczyły 
pomiędzy sobą. z wyrobami pełnemi elegancji i smaku, 
a jakie na w i e l u  stołach i pod najrozmaitszemi kształ
tami, ukazały się oczom. Do znaczniejszych św ięco
nych dnia pierwszego, policzyć należy jedno u Hrabio- 
stwa na Nowym-Ś wiecie, a drugie u J W.
B rzo zo w sk ie j  przy ulicy Mazowieckiej.

Wczoraj jednym z znaczniejszych święconych w War
szawie, było to jakie wydane zostało u Hra: Andrzejo- 
stwa Zamoyskich, a na którem znajdował się cały świat 
elegancki. Święcone to odznaczające się zarówuo staro
dawną gościnnością jak i wystawą, do czego przyłożyła 
się nie mało sztuka kucharska, upamiętnione zostało 
podpisaniem się wielu obecnych na trzeci konkurs dra
matyczny. Podpisy te o których bliżej powiemy jutro, 
w ynoszą rs. 450.

Drugim z kolei równie licznem jak wystawnem świę- 
conem był0 wydane przez Hra: Augusta P otockiego, a 
na którem z powodu nieobecności dostojnej Hrabiny Au- 
gustow ej, przyjęły obowiązki Gospodyń domu Hrabina 
BJaurycowa i Stanisławowa Potockie. Święcone te p. n. 
tańcująceg0j przy dźwięku muzyki Lew andow skiego, 
przeciągnęło się długo, a w  gronie zebranej płci pięknej 
urażano dwie ozdoby salonu świeżo przybyłe z Poznań
skiego, to jest Panią K. i siostrę jej Pannę P.

Wczoraj kto się nie ustrzegł, ten pewno nie uszedł nie
spodzianki zwanej szm igusem . Zwyczaj ten szczegól
niej też na powiślu, panuje od najdawniejszych czasów. 
Poważni gospodarze obchodzą chaty kumów i sąsiadów 
z butelką wody, a przytrzymując kobiety za ręce, oble
wają im same tylko palce, bez szkody odzienia a tembar- 
Gziej zdrowia. Ale za to płoche chłopaki, dalej posuwa
ją zwyczaj, robiąc z niego swawolę. Najczęściej zaczy
nają od dzbanków i konewek, a gdy pustota przekro
czy granice, wtedy chwytają dziewczęta i rzucają je ze 
\m ystk iem  wpoblizkie stawy. Od cichych zagród, jak 
każdy w ogóle obyczaj, tak też i szmigus przeniósł się do 
gwarnych domów stolicy, lecz w daleko ucywilizowan
e j  formie, bo zamiast zwykłej wody, używają pachni- 

a najpospoliciej wody kolońskiej. Zużyto jej też 
Wc*oraj do sytu, urządzając sobie nawzajem owe szmi- 
S j^ w e niespodzianki wśród śmiechów i żartów, z za- 
^ e n ie m  jednakże formuł elegancji....bo nie jednemu 
dostają sjp za kołnierz tylko...cała flaszka kolońskiej 
wody.

C's?a wieJko-Sobotnia, przerwana została nadzwy
czajnym rucjjem, jaki spowodował pożar, wszczęty 
w s z  htuiug przy ulicy Rybaki pod N r2 5 6 7 /3, w sku
tku czego ss]achtuz Nrem lszym  oznaczony, składający 
się zzabud0wan;a drewnianego frontowego, gontami 
krytego, zupełnie zgorzał, wraz z znajdującenr ‘ę

nim narzędziami drewnianemi, potrzcbnemi do s^ a- 
chtunku; nadto spaliła się pompa w bliskości będąca, oraz 
had zabudowaniem frontowem parterowem drewnia- 
hem, gontami krytem, gdzie znajduje się waga miejska 
i  mieszkania Oficjalistów Skarbowych, zapalił się róg 
dachu, lecz przez Straż Ogniową ugaszony został. Par
kany drewniane, należące do szlachtuza, w części spa
lone, w części rozebrane zostały. Z powodu roznoszo- 
hych przez wiatr iskier, które padały na pobliskie zabu
dowania, zapaliły się na Probostwie PANNY MARJI,

w  ogrodzie, maty słomiane na inspektach, nadto parkan 
drewniany pomiędzy Probostwem a posessją Nro 1920 
położony, jak również na posessji Nro 1926, składającej 
się z oficynki z pruskiego muru gontami krytej, zapalił 
się róg dachu, lecz przez wyrwanie kilku gontów, ogień 
ugaszony został. Przyczyna pożaru, klóry powstał od 
samego szczytu dachu, jest dotąd niewiadoma i lem tru
dniejsza do wyjaśnienia, że w samym budynku od kilku 
dni z powodu zalania go wodą, nikt nie znajdował się. 
Szkody zrządzone przez ten pożar, mają wynosić około 
rsr. 8 ,000.

Wczoraj o 5ej godzinie po południu, spadł deszcz na- 
walny jakby wśród lata. Wieczorem w stronie zacho
dniej nieba, błyskało się prawie ciągle. Te wczesne b ły
skawice zdają się wróżyć urodzaje na rok bieżący.

Onegdaj od rana, pomimo drobnego deszczu, plac 
Ujazdowski napełnił się ciekawemi; każdy spoglądał 
na dwa wysokie słupy, na których jako nagroda umie
szczone b y ły : tradycjonalny zegarek, kapelusz, surdut, 
kamizelka i reszta akcessorjów niezbędnych w męzkiej 
toalecie. Najsilniej jednakże przemawiały do wędrowców  
mających wybrać się w tę napowietrzną podróż, owe 
sześć rubli, czyli złotych 40! Nie jeden pałającym wzro
kiem m ierzył owe szczyty tak ponętnie uposażone, ale 
gdy spojrzał na świecące od deszczu m ydło po którym 
m iał drogę odbywać,odwaga go odstępowała. O m ydło! 
ty które tak ważne wyświadczasz przysługi społeczeń
stwu, które snadnie zmywasz nasze zewnętrzne plamy, 
doprowadzasz do jasnej czystości naszą bieliznę, bez któ
rego brody nawet ogolić nie można, dla czego tak nie
użyte, tak nielitościwe jesteś dla amatorów, rubli, zegar
ków i t .d .‘? Wszakże zwykle m ówią: w szys tk o  mu sz ło  
ja k  po m ydle i  d o sze d ł w y  suko. A tu jakże trudno wejść 
na szczyt po twojem ślizkiem ciele! Mało dbał jednakże 
na tę trudności Adam B in kow sk i, wyrobnik, i pomimo 
lat 40stu wdrapał się na słup i zabrał znajdującą się na 
nim nagrodę. Wczoraj zaś odbył te samą drogę na dru
gi słup, równie po ślizkiej drodze, z podobnymże sukce
sem, tenże sam B iń kow sk i. Ale nie jedne tylko słupy 
byłycelem  zajęcia Publiki zapełniającej aż do tłoku cały  
plac Ujazdowski. Piekielne m łyny, wyrzucające ludzi 
w powietrze z djabelską szybkością; ciekawe kosmora- 
m y, dzielni akrobaci łamiący sobie z trzaskiem kości 
ku satysfakcji spirytualnie rozpromienionych widzów, 
a nakoniec nowy w swoim  rodzaju karuzel mający po 
dwa konie (drewniane)obok siebie, a pokryty namiotem, 
w pływ ały na dobry humor. Szczególniej karuzel nie
ustannie się kręcił, widać że mu osi nie wysmarowano, 
bonielitościw ie piszczał! To nam nasunęłom yśl głębo
ko filozoficzną, że oś naszej ziemi musi być także nie 
smarowaną, kiedy słychać tyle p isk u  na ś wiecie. W czo
raj po południu zaczęły się przesuwać nad placem czar
ne chmury, na chwilę zatrzymały się nad nim, aby się 
przypatrzyć zabawom, i osądziwszy w swoim  wysokim  
rozumie, że  B o ż e m u  ludkowi jest j u ż  za gorąco, spuściły 
nań obfity s zm ig u s , który stał się powodem sztraszli- 
wego zam ięszania! Ileż to tam pięknych kibici znikło 
razem z krochmalem! jedne tylko krynoliny urągały 
się i szydziły z sukien które szmigus przylepiwszy do 
figur, nie zawsze powabne odkrywał kształty. Wieczo
rem wypogodziło się i do późna trwały zabawy.

Wczoraj w Teatrze W ielkim przyw ołani zostali: po 
Operze P u rytan ie , Panna D owiakow ska  8 -kroć, oraz
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PP: Miller 5 kroć, Ziółkowski 4 kroć i Kamiński 
8-kroć. —  W  Teatrze Rozmaitości, po Dram: Scena za 
Sceną, P a n n y : Kalińska, Dutkiewicz3 kroć i Gąsowicz 
4-kroć, oraz PP: Królikowski 4-kroć i Ostrowski.

P. Ludwik Zelt, współ-właściciel magazynu przy uli
cy Senatorskiej, udał się do Paryża dla sprowadzenia 
świeżych nowości wiosennych.

P. Tropiański, Artysta, przybył do Warszawy.

A n g l ia . Londyn> 3go Kwieł: .—  Królowa, Xiążę A l
bert i rodzina Królewska, przenieśli wczoraj sw ą rezy
dencję z pałacu ,Buckinghamsfciego do Windsoru, gdzie 
dwór przepędzi Święta Wielkanocne.—  Xiążę Fryderyk 
Niderlandzki przybył znowu w Niedzielę wieczorem, 
zorszakiem, z Rotterdamu do Londynu.— W Izbie Wyż
szej bil dotyczący podatku od dochodów, został wczoraj 
po-raz drugi odczytany. W  Izbic Niższej Lord J. Russel 
złożył nowe dokumenta w kwestji Włoskiej, a zarazem 
skreślił w krótkości ich treści stan rzeczy, (St: An:).

Londyn, Ago Kwiet:. —  Wczoraj w Izbie Niższej P. 
Kinglake, oświadczył, iż zapyta po świętach Lorda Mini
stra spraw zagrani:, czy interes służby dozwala mu zdać 
s p r a w ę  z obiegu układów w przedmiocie kwestji Sabau- 
dji i Nicei. Po załatwieniu zwykłych spraw, Izba odro
czyła swe posiedzenia do 16 Kwiet: .—  Flota kanałowa 
wróciła wczoraj z Gibraltaru do Plymouth. (St: An).

A d s t r j a . Ruda, 2go Kwiet:. —  Xiążę Brabancki 
przybył tu wczoraj z rana z Wiednia, w towarzystwie 
Aroy-Xięcia Namiestnika Węgier, i s tanął w zamku Ce
sarskim. T e g o ż  dnia wieczorem J.  K. Wysokość odpły
n ą ł  parostatkiem Cesarskim Gisella n a  W s c h ó d . (S t :  A).

F r a n c j a .  Paryż, 3 go Kwiet:. —  Ciału Prawodaw
czemu przysłane zostały wczoraj liczne projek ta do pra w. 
Z tych najważniejszy jest budżet na r. 1861, podług któ
rego dochody obliczone są na 1,845,733.670 fran: (o 19 
przeszło miljonów więcej niż na r. b.), a wydatki na fr: 
1,844,188,685 (równieżo 19 przeszło miljo: niż na r. b.). 
W  porównaniu z r. 1860, budżet wydatków na r. 1861 
wynosi w ięcej: dla Ministerjum m arynarki o 6,450,0 0 0 ;  
dla Ministerjum spraw wew: o 6,133,646; dla Ministe
r jum  handlu o 1,754,750; dla Ministerjum sprawiedli
wości o 1,650,861; i dla Ministerjum Oświecenia Pukli- 
cznego o 596,200 fr:. Monitor przytacza dziś powody 
takowogo powiększenia wydatków.—  Zam iar Rządu u- 
życia 40 mil: fr: na forszusa dla przemysłu, zostanie za
pewne zmodyfikowany z powodu, iż zawięzuje się w ce
lu tym wielkie towarzystwo z kapitałem daleko znacz
niejszym. Rząd odda w rozporządzenie tego towarzy
stwa powyższe 40 mil: fr:.—  Pomiędzy P. Kern i Deba
tami, wszczęła się długa polemika z powodu zapatrywa* 
nia się naznaczenie traktatów z 18 1 5 r. (St: An:).

W ł o c h y . Florencja, 29go Marca.—  Xiiążę'Cart- 
gnan  przybył tu dziś z rana, i zajął mieszkanie w pała
cu Wielko-Xiążęcym P itti . —  Król m ianował IS tu T o -  
skańczyków Senatorami. (St: Ari:).

o s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
L o n d y n , 6go Kwietnia. —  Ajencja Reutera donosi, 

że P. de ta Rive z o s ta ł  mianowany P o s łe m  Nadzwy
czajnym Związku Helwcckiego w Londynie. Rada Fe-

W  D rukarni K urjera  W arsza:.—

deralna przesłała Mocarstwom, które podpisały traktat 
A kw isgrański, okólnik obejmujący prośbę zwołania 
kongresu. —  Z Genewy donoszą, że wojska mają tam  
znowu przybyć w Niedzielę.

Paryż, 7go Kwiet:.— Monitor donosi, że P. Tfiouve- 
nel zawiadomił radę miasta Thonon, iż zamiarem jest 
Cesarza zagwarantować intcresa handlowe Chablais i 
Faucigny, przez ustanowienie na ich korzyść strefy han
dlowej, podobnej do tej jaka istnieje w kraju Gex.

M adry t,  6go Kwietnia.—  Trzy osoby należące do 
sfery wyższej, zostały aresztowane w Calanda wraz 
z Jenerałem Ortega. W  Bilbao nieliczna banda powstań
ców została rozproszoną. Zapewniają, że Cesarz Maro
kański ratyfikował warunki pokoju.

B e rl in ,  7go Kwiet:. —  Prusy odpowiedziały na n o 
tę Szwajcarską. Rząd Pruski oświadcza, iż wejdzie w u- 
kłady z innemi Mocarstwami, w celu otrzymania od nich 
warunków dogodnych dla Szwajcarji.

Turyn, 7go Kwietnia.—  Opinione donosi, że ludność 
Sabaudji i Okręgu Nicejskiego, wezwaną zostanie za 8  
lub 10 dni do głosowania za przyłączeniem pomienio- 
nych prowincji do Francji. Podług tegoż dziennika, n- 
stanowione zostało oddzielne Ministerjum marynarki, 
którego zarząd obejmie Prezes Gabinetu. —  Tenże dzien
nik donosi, że w Messynie zaszły rozruchy, w  czasie któ
rych kilka osób zostało zabitych i ranionych. Powstań
cy rozproszyli się po prowincji.—  Garibaldi chciał in 
terpelować w Izbie Ministerjum w  przedmiocie odstąpie
nia Nicei. Hr: Cavour odpowiedział, że rozprawy w tej 
kwestji nie mogą jeszcze mieć miejsca, albowiem Izba 
nie została jeszcze ukonstytuowaną. Deputowani uznali 
słuszność tej odpowiedzi.—  Rada Municypalna Bolońska 
uchwaliła adres do Króla. (Nord, Ind: Bel:). ____

DomesiEiiA.
Pew na Osoba, w yjeżdżająca zaraz w L '*"ym powozem do Ży

tom ierza i Kijowa, życzy  mieć Tow ęr*y*za podróży; w jado- 
mość pow ziąść można p rzy  ulicy Oboznej, w  domu Pani R apackiej, 
N r 2 7 6 6 , w  mieszkaniu Pana Kujawskiego; zasiać można ty lko  do 
godziny 9ej rano.

N a g r o d y  I t s ,  6 , — W  przejściu z ulicy D aniłow iczow skiej 
przez Bielańską , W ierzbow ą , do domu Skw arcow a , przez ulicę 
K rólew ską, za Kościół Śgo K rz y ż a , zgubiony został Zegarek  
zło ty  damski. Ł askaw y  znalazca oddać zechce w  Cukierni w  domu 
Janasza, obok Banku P o ls k ie g o , za p rzy zw o itą  nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni S. W czoraj w  południe ciepła stopni 16 .
Dziś rano w y s o k o ś ć  wody na tVUle, stóp 14 cali 3. (U byw a).
T EA T R  W IELK I. J ut r0) List że lazny.
I»ziś w  Salonie koncertow ym  Iłollny SzwaJcankleJ, 

O rk iestra  pod dyrekcją P. .1 .  F a c b s i  pomiędzy innemi dziełami 
w ykona następujące u tw o ry : U w ertu ra  Athalia, Mendclsohna B ar- 
tholdy; Finale z op: S tradella, F le to w a; U w ertura M ozarta, Supie- 
go; Chór ludu z op: Die W allfa rt z Ploerm el, M eycrbeera, in s tru -  
mentownne przez Fuchsa (now e); Pele-m ele, W ielkie P o t-pourri 
Fuchsa; Mclodje polskie, P o t-pourri z polskich m otyw ów ; M azur 
W ilanow ski Friemana.

Tivoli,— Dziś M uzykalna Zabaw a pod dyrekcją P. A. K cllner, 
k tó re j program je s t  wybornie ułożony, a m iędzy innemi Num era
mi, odegrane będą solo na k larynet, skrzypce i llet. Początek  o go
dzinie 7ej; oddzielne wejście do Sali od ulicy K rólew skiej, w  dzie
dzińcu na p ra w o , gdzie w skazuje napis: „W chód do Salonu kon
certow ego Tivoli,"

Do Handlu Józefa HO H It, (dawniej CZA
BANI), w  gmachu Teatralnym, nadeszły 4wte- 
że wyborowe OSTRYGI.

S tarszy  Cenzor, F .Wolno drukow ać, dnia 29 Marca (10 Kw ietnia) tSHO r .  —


